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B*oziiai>H 26 maja. W dziedzinie ogólnćj polityki mię
dzynarodowej rozwija się w tćj chwili na polu czynu jednocze
śnie kilka spraw, których przebieg szczególną, zwraca uwagę, 
ze względu na wielkićj donośności następstwa, jakie z nich 
wywiązać się mogą.
1_ I tak naprzód w Meksyku widzimy Francyą wciągniętą 
we wojnę z prezydentem tamtejszym Juarezem, wyobrażającym 
narodowe stronnictwo autonomii i niepodległości. Wojnę tę 
rozpoczęli wprawdzie Francuzi pod pozorem powetowania 
krzywd wyrządzonych przez rząd meksykański francuskim in
teresom, rzeczywiście jednak chodzi tam teraz o poparcie orę 
żem francuskim meksykańskićj fakcyi monarchicznćj jenerała

D“; i Almonte, która się nie waha cudzoziemskićj używać pomocy do 
przeprowadzenia planów swoich. Anglia i Hiszpania, sprzy

mierzone z Francyą dopóki chodziło o zniewolenie Meksyku do 
ku-1 zadośćuczynienia zą wielorakie krzywdy, o jakie te mocarstwa

.oddawna się skarżą, odstąpiły od tego przymierza dzisiaj, gdzie i 
i widoczna, że Francya chce przemocą narzucać Meksykowi for-

ało-'[ inę rządu, która dla jćj europejskiej polityki pożądaną być się 
¡widzi. Jeźli Francuzom meksykańska ich kampania się powie-

—.¡dzie, oczekiwać można zaprowadzenia formy monarchicznćj i 
w tćj części Ameryki i osadzenia austryackiego arcyksięcia Ma
ksymiliana na tronie meksykańskim. Orężna jednak ta inter- 
wenćya Francyi w sprawy wewnętrzne obcego kraju, nie pozo- 

I stanie zapewne bez wielorakićj protestacyi ze strony innych 
j mocarstw europejskich i amerykańskich, bo bezkarne pogwał- 
cenie ną polu amerykańskićm naczelnćj międzynarodowćj za-

iaj i t sady autonomii wewnętrznćj każdego państwa i narodu, mogłoby 
żąć, z czasem najmocnićj wstrząsnąć na nowo tę zasadę i na polu 

eutopejskićm, nieobliczone sprowadzając powikłania. Co do 
I nas, wierni zasadzie, że każdemu narodowi powinno być wolno 
urządzać się i rozprawiać u siebie jak mu się podoba, pragnęli-

49'/,-byśmy ujrzeć francuskie usiłowania w Meksyku, spełzłe na
•-sier. ¡niczćm.

Sprawa prusko-heska, tak groźna dni kilka temu, zaczyna 
łagodniejsze przybierać pozory. Wojska pruskie nie wkroczyły 
dotąd do Hesyi. a nawet urzędowa gazeta kaselska donosi, że 

3'/< -pruski minister spraw zagranicznych, zapytywany przez heskie- 
ez be’[go pełnomocnika oznaczenie koncentracyi dwóch pruskich 
.^/jkorpusów u heskich granic, oświadczył, iż wojskowe te kroki 

>,',iuiii są wymierzone przeciwko elektorowi heskiemu. Pruska 
ministeryalna gazeta stara się wprawdzie osłabić tę wiadomość 
heskiej koleżanki, ale wprost jćj niezaprzecza. Tymczasem na 

3- sejmie rzeszy niemieckićj w Frankfurcie zapadła uchwała, żeby 
f-75\ wezwać elektora nietylko już do cofnięcia świeżego prawa wy- 
-73 jiorczegó ale i do przywrócenia konstytucyi z r. 1831. Elektor 
-521 «¡odpowiedział, że ulegając prawu związkowemu i konieczności, 
"W Jizastosuje się do uchwały sejmu rzeszy, lubo w zasadzie nie 
_471""zrzeka się wcale udzielnych swych praw monarszych. Zechcąż 
sj 44’,jPrusy upatrywać w tćm jego posłuszeństwie dla postanowienia 
>ł-i hplsejmu związkowego, wystarczające zadośćuczynienie za odrzu- 
l/i’rae'rnie swe80 ultimatum, które przed tygodniem były podały 
-czer. i* charakterze wielkiego mocarstwa niemieckiego? Z tego co 
wrz. Wtćj chwili widzimy, zdawałoby się, że zechcą i że zrobiwszy 
mięjscoijcden kroj, gOrąCy i energiczny naprzód, zrobią teraz drugi 

[Zerw«-'tozważny * oględny w tył.
Sprawa czarnogórsko-turecka stanęła wreszcie u punktu 

przesilenia. Pomimo odradzań Francyi i uroczystćj protestacyi 
Rosyi, wojska tureckie przekroczyły granice niepodległego księ- 

irpecrva Czarnogóry, w serce tego kraiku przenosząc wojnę, którą 
jt różnćm powodzeniem od lat kilku toczą z powstańcami ber-

__ jegowińskiemi i z ich, jużto skrytemi, już to, jak dziś, jawnemi
p“- sprzymierzeńcami, Czaruogórcami. Jeźli damy wiarę telegra- 

przesyłanym z Dubrownika a wychodzącym ze źródeł 
! ~ hustryacko-tureckich, zmienny los wojny zaczął sprzyjać osta- 
i J/wmi dniami orężowi tureckiemu i tak Hercegowińcy pod Łu- 
' - haszem Wukałowiczem jak Czarnogórcy ciężkich doznali pora- 
i 15O'/itek. Czy wojujący o strząśnięcie jarzma tureckiego górale 
i ' hpadną na duchu pod wrażeniem klęsk i strat doznanych? Czy 

_ pokrewna Serbia nie ruszy im w pomoc dziś, gdzie się na śmier- 
/‘i - 6)ną i stanowczą zanosi walkę pomiędzy krzyżem a półksięży- 

i pomiędzy Słowianami a Turkami ? Co Francya na ten
i ™ 'Obrót rzeczy powie i co zrobi? Czy Rosy a zechce poprzeć swoję 

ir<)tes!acyą przeciwko naruszeniu terrytoryum czarnogórskiego, 
[ANTO. Późnym jakim krokiem? A gdyby chciała, czy w obec spara- 

,. Rwania w jakie ją wprawiają własne jćj stosunki wewnętrzne 
niczćm niezałatwiona sprawa polska, będzie mogła narażać

, na nową turecką kampanią?: wszystko to są pytania, na
- Wre najbliższe wypadki przyniosą nam zapewne odpowiedź, 
rj Widoki wybuchu nowćj wojny pomiędzy Austryą a Wło- 

¡01 ‘‘ami, można uważać za odsunięte chwilowo przez energiczną 
101 ppresyą szalonego planu wyprawy na Tyrol. Wyprawa ta
- Pewnością nie miała stać osobniona, gdyby było przyszło do 

bczątku wykonania. Domyślać się godzi, że zamiar, lubo sza-
Lp- był przecież organicznie przemyślany i przygotowany,
- ‘»nenii podobnemi wyprawami lub ruchami nad Cissą i doł-
- R Dunajem skombinowany, i że mamy w owćj spełzłćj wy- 

lOp Rie na Tyrol przed sobą tylko jeden widoczny dziś szczegół 
^pnanego nam planu ogólnego. Otóż przypuszczać można,
- P Wszystkie owe domniemane ruchy czy wyprawy, które się 

.pewne powiązać miały z gwałtem sprowadzić się mającą woj- 
'd między Austryą a Włochami, wzajem sobie służąc za dywer-

sił austryackich, wcale już na jaw nie wyjdą, dziś gdzie
81 ,J?,’ne założenie całego planu chybiło.

Kilka dni temu zamieściły niektóre dzienniki niemiec- ktoby był autorem broszurki pod tytułem: „Schafft Euch eine

kie telegram z Petersburga, donoszący, że Wielopolski popadł 
w niełaskę i że wyjeżdża za granicę. Wiadomość ta, jakkol
wiek możliwa a nawet dosyć prawdopodobna, nie zdaje się je
dnak na teraz potwierdzać. Z jednćj strony osłabia ją później
szy petersburski telegram, zapowiadający bliskie otwarcie szkoły 
głównćj w Warszawie, z drugićj strony mamy wprost z Peters
burga bardzo świeże i bardzo v.iarogodne doniesienia, że Wie
lopolski nietylko nie wypad! jeszcze z łaski u dworu, ale że 
nawet przeprowadzić mu się udało cesarską sankcyą ustawy 
o oezynszowaniu włościan w Królestwie i że niebawem zjedzie 
do Warszawy, by dalej kierować osobiście szczegółąjni wykona
nia swego polsko-rosyjskiego plauu.

N. Pan raczył nadać cesarsko- ausfryackiemu professorowi 
dri Yiszanikowi w Wiedniu, order.korony trzeciej klassy.

Berlin, 25 maja. Pomimo, że 23 maj, dzień wyznaczony 
na gotowość wkroczenia wojsk pruskich do Hesyi, przemi
nął, nie słychać, ażeby z strony Prus krok ten wykona
no ; przeciwnie utrzymują tu powszechnie, że Prusy oskarżą 
elektora heskiego przed Bundestagiem i oczekiwać będą uchwały 
tćjże rady. W takim razie być może, że zamiast Prusa
ków, wkroczą Austryacy lub Bawarczykowie na egzekucyą do 
Hesyi.

— Na onegdajsżem wieczornć:i, posiedzeniu izby posel
ski 6j o godzinie 5 proklamowano za trzymających pióro: pp. 
Blassengego, Sóhlkegó, Bonina (z Słupska), Kriegera, Zieglera, 
Jordana, Seuberta i Dahlmanna. Kwestyą o przyjęcie nowego 
porządku sejmowego odroczono na wniosek posła Forckenbe- 
cka, który proponował, ażeby obecny porządek sejmowy tjm- 

•czasowo zatrzymać. Powszechnie podobała się tu mowa posła 
Grabowa, którą powiedział przyjmując urząd marszałka izby. 
Powiedział on mnićj więcej: że wchodząc w zawód polityczny 
po raz pierwszy w r. 1840, słyszał z wielu tysiącami innych mę
żów1 pruskich te słowa wychodzące z ust królewskich: „drogi 
królów' są pełne łez, ciężkie od łez, jeżeli serce i duch ich lu
dów im niedopomagają.“ W tych słowach zawarta jest piękna 
i szlachetna zasada jedności panującego i ludu. Z tej zasady 
wypływa potęga, wolność, pomyślność państwa, jest ona najpię
kniejsząspuścizną dostojnego domu Hohenzollerów, najśliczniej
szym klejnotem ludu pruskiego. Tćj jedności nie należy ubli
żać reprezentantom ludu. Tę jedność chcemy utrzymać w wier
ności ku dostojnemu piastunówi naszej monarchii, w ścisłym 
związku wierności dla ludu. Ta jedność ma nam święcie i nie
pokalanie dopomagać do utrzymania konstytucyjnych praw ko
rony i zaprzysiężonych praw' ludu, ona niweczy okrzyk wybor
czy rzucony w ostatnich miesiącach pomiędzy lud pruski przy
wiązany do konstytucyi: „czy mouarchizm, czy też parlament!“ 
(Brawo!) On łączy nas wszystkich przy rozpoczęciu naszego 
urzędowania w odpowiedzi: „tylko monarchia konstytucyjna 
z jćj izbą poselską wierną konstytucyi (brawo) i w okrzyku: 
Niech żyje Naj. Pan Wilhelm I i cały dostojny dom Hohenzol
lerów! Niech żyje! Na zawsze niech żyje!“ Posłowie po trzy
kroć powtórzyli ten okrzyk.

Frakcya konstytucyjna, czyli tak zwana Grabowa, prze
stała zupełnie istnieć, część jćj członków przystąpiła do frakcyi 
Bockuni-Dolffsa, druga część nie należy dotąd do żadnego 
stronnictwa.

— Staats-Anzeiger ogłasza wnijść mające w wykona
nie zniżenia taryf, podług których opłatę za żeglugę na gościń
cach wodnych pomiędzy Odrą a Elbą, jako też na kanale byd
goskim pobierać należy. Równocześnie udzielił N. Pan upowa
żnienie, opłatę od statków, węglami lub solą naładowanych, 
wedle potrzeby jeszcze bardzićj zniżyć.

— Pan Bismark-Schónhausen lubo już mianowany posłem 
pruskim u dworu paryskiego, nie opuści tak rychło Berlina, ale 
zajmie raczćj swe miejsce w izbie parów i oczekiwać będzie dal
szego rozwoju stosunków wewnętrznych. Zdaje się zatćm, że 
wieść, jakoby zwyż wymieniony dyplomata miał objąć przewo
dnictwo w gabinecie, nic jest wcale tak bezzasadną. W kołach 
dyplomatycznych nawet opowiadają, że jużby to było nastąpiło, 
gdyby nie sprawa heska, w którćj Prusy jednozgodnie z Au
stryą' postępować clicą, a Bismark-Schónhausen nie jest, jak 
wiadomo, wielkim zwolennikiem Austryi.

— Pogłoska niesie, że tymczasowy naczelnik tutejszego 
prezydyum policyjnego, tajny radzca rejencyjny Winter, mia
nowany będzie w miejsce wybranego na pierwszego burmistrza 
Berlina prezydenta Seydela, naczelnikiem administracyi kró- 
lewskićj w krajach Hohenzolłerskich; Ciągle jeszcze utrzymu
ją, że prezydyum tutejszej policyi obejmie definitywnie prezes 
policyi królewieckićj, p. Maurach.

— W izbie panów złożył p. Hasselbacb wniosek u laski 
marszałkowskićj następującćj treści: „izba zechce uchwalić, że 
obecny peryod sejmujący uważa za nowy, a nie za dalszy ciąg 
peryodu zamkniętego Najwyższym rozkazem gabinetowym z dn. 
11 marca r. b.“ Wniosek ten popierają pp. Berndt, Borne- 
mann, Engel, Groddeek, ks. Hatzfeldt, Jaechnigen, dr. Kraus- 
nick, Rabę, Rummel, hr. Schwerin.

— W Montjoie wybrano przy powtórnych wyborach po
słem do berlińskićj izby poselskiej dra Simsona, wic prezyden
ta sądu apelacyjnego, a dawniejszego marszałka izby poselskićj.

— Król, prokuratorya badała drukarza konserwatywnych 
broszurek wyborczych rozszerzanych przez pruski Volksverefn,

billigere Justiz.“ Właściciel drukarni Hickethier nazwał jako 
autora wydawcę i redaktora korespondencyi Zeidlera G. Zei- 
dlera. Zawiadomiono zarazem p. Hickethiera, że pomieniona 
broszurka wykracza przeciwko §§. 101 i 102 prawa prasowego, 
a zatćm „przez publiczne wyszydzanie ur ądzenia państwa po- 
dawa w nienawiść i pogardę.“

— Tutejsza V olks-Ztg.dortosi: W wtorek d. 14 maja odbyła 
się u redaktora wychodzącćj tu gazety rosyjskićj Swoboduoje 
Słowo, p, Blumera, podczas jego niebytności w Berlinie poli
cyjna rewizya mieszkania. Rewizją, tę odbywał rosyjski urzę
dnik policyjny w towarzystwie policyjnego urzędnika pruskie
go, szukał listów i dowiadywał się o osobach, z ktÓTeini p. B. 
przestaje. Szczególnie i śmiesznie brzmi uzasadnienie, jakie 
rosyjski urzędnik policyjny podał, usprawiedliwiając przetrzą
sanie domu. Podał on bowiem, że chce wyśledzić pewną osobę, 
która niedawno temu z znaczną sumą skradzioną z Petersbur
ga zbiegła, i tuszył, ponieważ wszyscy Rosyanie z Rosyi przy
bywający p. B. odwiedzają, wynaleść tam ślad zbiega.“

X Berlin, 25 maja. Sprawa heska mocno tutaj zaprząta 
umysły, taić sobie jednak trudno, że jak opinia publiczna z po
czątku gorąco przyklaskiwała energicznemu wystąpieniu Prus 
w tćj sprawie, tak dzisiaj znowu przeważa śród masy publi
czności, w dziennikarstwie i w kołach poselskich, uczucie do
znanego zawodu a nawet pewnego upokorzenia. Wielu się 
spodziewało, że po upływie terminu naznaczonego w pruskiśm 
ultimatum, a więc dnia 23 maja, wojska pruskie wkroczą 
do Hesyi. Tymczasem, nic o tćm dotąd nie słychać. Okoliczność, 
że cel właściwy, to jest przeprócenie konstytucyi z roku 1831 
w Hesyi, osiągnięty, nie zaspakaja stronnictwa ruchu i. stron
nictwa prnskićj hegemonii w Niemczech. Albowiem co się 
stało, stało się za pośrednictwem znienawidzonego temu stron
nictwu.bundestagu, a więc na jego moralną korzyść i na ukrze- 
pienie jego powagi się obraca. Prusy zaś jak dotąd, wychodzą 
mnićj więcej z kwitkiem, nad czćm elektor heski i Austryą za
cierają sobie ręce; nikt tu bowiem nie wątpi, że Austryą ser
decznie wzdycha i zręcznie manewruje, by nowe sprowadzić 
upokorzenie zachciankowej ale niezdecydowanćj polityki pru- 
skićj, coś nakształt drugićj konwencyi Ołomunieckićj z r. 1850.

Całkiem oryginalny i nąjzupełnićj wyjątkowy stosunek 
sejmu i liberalno-postępowćj opinii publicznćj do ministerstwa 
trwa ciągle jeszcze ale wiecznie trwać nie może. Oryginalność 
w tćm leży, że obecne ministerstwo czyni i zapowiada to wszys
tko i jeszcze więcej, czego się rozwiązana izba poselska doma
gała i o co ją gabinet pp. Auerswalda i Schwerina rozwiązał, 
a jednak liberalno-postępowa opinia, którą owa rozwiązana 
izba równie jak dzisiejsza wyobrażają, wzdycha do tych mini
strów co na jćj żądania przysłać nie chciełi a żywi najnieprzy- 
jaźniejsze uszposobienie dla ministrów urzeczywistniającj-ch to 
czego pragnęła, jak np. energiczne wystąpienie w sprawie he- 
skiój, speyalizowanie budżetu, oszczędności w wydatkach woj
skowych, zaniechanie dodatków do zwykłego podatku docho
dowego i klasycznego, przedłożenie budżetu już na rok 1863 
itd. Tym sposobem opozycya ta niezbłagana zdawałaby się 
mieć czysto osobiste pobudki. Tymczasem tak nie jest, czyli 
raczćj jest to w części tylko prawdą. Opinia liberalno-postę
powa tak rozumuje: Rozwiązano izbę wolnomyślną, dano dy- 
misyą jakotako liberalnym ministrom i powołano do gabietu 
ludzi politycznie mało wprawdzie znanych, ale uchodzących 
w tych sferach gdzie się dotąd poznać dali, za przeciwników 
programatu liberalnćj i postępowćj szkoły. Cóż więc może być 
za cel ich ministrowama, jeźli nie shołdowanie i złamanie li
beralizmu? Czegóż się po takich ludziach spodziewać, jak 
reakcyjnego konserwatyzmu? Okólnik wyborczy p. Jagowa 
potwierdził zresztą w zupełności takie obawy. Jeźli dziś ustę
pują ministrowie w wielu szczegółach parciu liberalnćj opinii, 
czynią to z taktyki a nie z przekonania, bo gdyby przekonaniem 
politycznćm się rządzili, wzięliby raczćj dymis\ą. A więc ustęp
stwa te są tylko wynikiem chwilowćj konieczności, chęcią uni
knięcia na teraz jawnego zerwania ze sejmem i z narodem spor 
sobem sparaliżowania i schloroformowania opozycyi. Jak budżety 
na dwa lata będą uchwalone, i jak się od biedy bez izby obejść 
już będzie można, prawdziwa natura obecnego gabinetu wyj
dzie na jaw i różki reakcyjno-konserwatywe na wierzch wylizą. 
A więc nie trzeba dać się uśpić i ugłaskać pozornemi ustęp
stwami, bo niebespieczeństwo reakcji grozić nieprzestanie, do
póki jednolity liberalny gabinet nie stanie u steru spraw publi
cznych. Tak rozumuje cały tutej^y obóz liberalno-postępowy, 
a z górą trzy czwarte całej ludności, całe niemal dziennikar
stwo i cała niemal izba poselska do tego obozu należą.

Sejm dotychczas jeszcze milczy, bó sprawa wewnętrznego 
ukonstytuowania i różne czynności przedwstępne zabierają, jak 
zwykle, pierwsze tygodnie. Izba panów uchwaliła, że ponie
waż była tylko odroczoną a nie rozwiązaną jak poselska, więc 
obecna jći sesya sejmowa, ma się uważać za dalszy ciąg zimo- 
wćj, nie zaś za żadną nową. Praktycznym tego skutkiem jest 
na przykład, że petycje zimą podane do izby panów a wówczas 
w komisji tylko załatwione, nie umarzają się, ale przychodzą te
raz w zwykłym porządku pod plenarne rozpoznanie izby. Tak 
samo się dzieje i z innemi pracami ssjmowemi izby wyższćj. 
Ztąd wytłómaczyć sobie można, jakim sposobem temi dniami 
wyszedł z druku raport komisyi izby panów nad petycyąijęzy
kową p. K. Koczorowskiego, podaną, ubiegłćj zimy do tćj izby. 
Raport nieprzychylny jest petycyi.

Co do izby poselskićj, ta dotychczas zajmowała się ruga
mi wyborczemi i wyborem marszałka i wicemarszałków. Z po-
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rnańskich wyborów są zakwestyonowane i w tych dniach zape
wne pod rozpoznanie izby przyjdą wybory w Murowa
nej Goślinie i w Lesznie; myślę jednak, że jednostronne za
biegi i protesty niemieckie obalić ich nie będą w stanie. Wielu 
poznańskich wyborów uznanie zawieszono chwilowo dla tego, 
iż nie masz w aktach śladu, czy wybrani mandat przyię i, 
ustnie zaś przy ęcia w izbie oświadczyć nie mogli, bo ich nie- 
masz w Berlinie. Tak jest np. z p. Morawskim, Niegolewskim, 
A. Żółtowskim itd. Że marszałek i wicemarszałkowie zeszło
roczni, potwierdzeni ogromną większością,o tćm już z gazet wiecie. 
Co do wewnętrznego ugrupowania stronnictw w izbie poselskiej, 
nic o nićm stanowczego jeszcze powiedzieć nie można, bo for- 
macye i przekształcania dawnych liberalnych i postępowych 
frakcyi wciąż jeszcze trwają. Wielka liberalna frakcya Grabo
wa całkiem się rozwiązała; duża część jćj członków przeszła do 
umiarkowanych postępowców frakcyi Bockum-Dolfsa; mała zaś 
cząstka myśli podobno utworzyć osobne kółko pod przywódz
twem Vinekego, który bardzo fałszywą ma pozycyą w obecnój 
izbie. Do .rozpraw adresowych przyjdzie z pewnością, bo oba 
odcienia liberalno-postępowe pragną wydania adresu do króla, 
a nawet ułożyły już dwa nieco odmienne projekty.

Koło polskie jeszcze się nieukonstytuowało z powodu, że 
większa część domniemanych jego członków dotąd nie obecna. 
Ci którzy są w Berlinie (a jest ich podobno 9) obradują tym
czasowo pod prezydencyą najstarszego wiekiem, posła Pilaskiego, 
i zbierają się w prywatnćm mieszkaniu jednego z kolegów, bo 
spólnego lokalu dla zebrań koła także dotąd nie obmyślono.

Halla n./S., 22 maja. Dotychczasowego dyrektora gospo
darczego w dobrach hrabiego EgLffsteina, dra Juliusza Kulina, 
mianowano etatowym psofesorem w wydziale filozoficznym tu- 
tejszćj wszechnicy. Ma być bowiem urządzony w tutejszśj wszech
nicy kompletny wykład nauk gospodarczych przy współdziała
niu innych profesorów nauk przyrodzonych, jednak nie w nso- 
bnćj akademii gospodarczój, jakie np. istnieją w Popelsdorfie 
pod Bonnem, w Eldenie pod Grjfią, lecz wykład nauk gospo
darczych ma w tym samym stosunku zostawać do wszechnicy, 
jak nauka górnictwa i farmaceutyki.

Eydtkuny, 22 maja. Dziś odbyło się uroczyste otwarcie ko
lei żelaznćj z Kowna do Dynaburga. Odtąd przebiegać będą 
pomiędzy Petersburgiem a Eydtkunami codziennie dwa pociągi, 
jeden osobowy, a drugi pospieszny. Pociąg osobowy przy
bywać tu będzie o godzinie 6 minut 50 a pospieszny o 9 zrana 
tak, że będzie można niezwłocznie dalćj się udać w podróż do 
Berlina.

KRÓLESTWO POL^KTR.
Warszawa, 23 maja. Podobno jenerał Kryżanowskoj pro

sił cesarza o zaliczenie mu pensyi na rok z óry, czego gdy mu 
odmówiono, prosił o urlop dla udania się do wód, na co skwa
pliwie zezwolono. Korespondent do Bresl. Ztg. powiada, że 
z małemi wyjątkami wszyscy członkowie tutejszego rządu, a na
wet Liiders, na barbarzyńskie jego gospodarowanie teraz się 
sierdzą, bo jego hajdamackie sprawki wywołują ducha opozy- 
cyi nawet w takich kołach, które dotąd były uśpione. Wiado
mości o niełasce Wielopolskiego się nie potwierdzają; położenie 
jego jest trudne, ale dotąd nie traci nadziei, że projekty swe 
przeprowadzi. Z Petersburga raz po raz zalatują wieści o ja
kimś rodzaju konstytucji dla Rosyi. Warszawskie Towarzy
stwo dobroczynności urządziło dwie ochronki dla dzieci Staro- 
zakonnych, w których osobne przepisy żydowskie co do pokar
mów itp. ściśle mają być zachowywane. We wtorek mają się 
rozpocząć posiedzenia rady miejskiśj warszawskiej. Cztero
dniowy targ na wełnę rozpocznie się 15 czerwca na placu Zie
lonym, zamiast na placu Krasińskich, gdzie wojsko obozuje. 
Gazety donoszą, że radzca tajny senator Hubę, dyrektor głó
wny prezydujący w komisyi rząd, wyznań i oświeć, publ., wyje
chał do Niemiec.

— Piszą stąd, 18 maja, do Czasu: Wczorajsze dzienniki 
przyniosły nam dziwne, podstępne rozporządzenie, jest to jakoby 
na prośbę arcybiskupa wstrzymanie się od aresztowań po ko
ściołach, za śpiewanie hymnów zakazanych, których nikt nie 
śpiewa i pozostawienie duchowieństwu starania wpłynąć za po
mocą perswazji na publiczność. Rozporządzenie to z jednej 
strony ma intencją skompromitowania arcybiskupa, z drugiej 
jest ono zasadzką. Wczoraj kilku poznanych szpiegów za
intonowało pierwszą zwrotkę „Boże coś Polskę“ u Ś. Krzyża, 
lud jednak wielce karny nie chciał śpiewać tćj pięknćj, wziosłćj 
pieśni dla tego, że już od kilku miesięcy postanowił uczynić za
dość wezwaniu arcybiskupa i czekając, w śpiewaniu tych mo
dlitw wstrzymał się; śpiewano jednak zwykłe pieśni jak „Ser
deczna Matko,“ o których nie ogłoszono, że są zakazane przez 
oberpolicmajstra Piłsudzkiego, a które stały się powodem li
cznych aresztowań i szarży na publiczność 15 maja. Jutro za
pewne powie nam jenerał Piłsudzki, że duchowieństwo któremu 
mimo jego woli i wiedzy narzucono rolę „perswadujących“ (nie
wiadomo co mają perswadować i dla czego) otóż powie, że du
chowieństwo nie ma wpływu, że nie mogło powstrzymać od śpie
wania zakazanych pieśni; następnie ze swoją gromadą napadnie 
znów na kościoły, ażeby z nich wywłóczyć ludzi i więzić ich, 
a do Petersburga donosić, że kraj jest wzburzony, a więc jego 
nieograniczona władza i innych prokonsulów rosyjskich jest ko
nieczna i za swą gorliwość otrzymać powinni nowe gratyfikacje. 
Ajenci policyjni, chodzą pomiędzy ludem i mówią: „Teraz mo
żecie śpiewać pieśni patryotyczne, bo rząd przez dwa dni śpie
wać je pozwala.“ Przeczuwamy skutki, jakie ta prowokacj a 
wywoła i plan policyjno-wojskowego zarządu jest wyraźnym. 
Nie można się zaś dziwić, że zarząd ten tak postępuje, gdyż mu 
ogromne korzyści takie postępowanie przynosi; lecz dziwimy 
się, że niektórzy nie pojęli celu takiego rozporządzenia poli
cyjnego.

W piątek 16go maja komisarz Jachimowski wysłał dwóch 
policyantów przebra? ych po cywilnemu, nazwiskiem Biały, 
a drugi jak zdaje się Hertzberg. Ci klęczeli przy wielkim ołta
rzu i upatrywali ofiar pomiędzy ludem; przy wyjściu wskazali 
milicyantom kobietę i mężczyznę, których natychmiast zaare

sztowali. Raport Jachimowskiego donoszący o tćm aresztowa
niu powiada, że osoby te aresztowane zostały „za zamiar śpie
wania.“ Któż i przez co zamiar ten dostrzegł ? Aresztować za 
zamiar śpiewania I naiwna bezwstydność. Cóż robić z rządem 
który w podobny sposób postępuje ? Czyż cala komedya pacy
fikowania jest czćmś więcćj jak komedyą ? jest zdradzieckim 
i strasznym podstępem. To różnorodnemi prześladowaniami, to 
prowokacyami sami podburzają i niecierpliwią; łamią prawa 
osób i narodu, przekraczają ustawy, a potćm zdają fałszywe 
raporty, kłamią, donoszą o stłumieniu wybuchów, utrzymują 
swą władzę prawdziwie rewolucyjną i terroryzm siły, biorą gra
tyfikacje i ordery. Świeżo p. Szwecow, jeden z tryumwirów ko
mitetu przy namiestniku, otrzymał 8,000 rsr. gratjfikacyi; 
a prócz niego sześciu innych otrzymało także znaczne gratyfi
kacje, za które odsłużą się uciskiem, prowokacją, nazywaną 
uspakajaniem. Bóg wie, jak daleko zajdą na tćj drodze; to pe
wna, że w ostatecznym rezultacie okaże się, iż najgorzćj służyli 
swojemu rządowi. Mówią, że jenerał Kryżanowskoj otrzyma 
wkrótce 100,000 złp. gratjfikacyi, co, jeżeli uie wyjedzie za gra
nicę, doda mu nowego bodźca do miotania się i prześladowa
nia. Mówią także: że i drugi członek komitetu proskrypcyjnego 
Kozaczkowski wybiera się za granicę, że Liiders jest chory, że 
Hubę otrzyma gratyfikacj ą za wynagrodzenie przykrości jakich 
doznał, że Wiszniewski policyant otrzymał wynagrodzenie od 
jen. Piłsudzkiego za wyrządzoną obelgę córkom b. prezydenta 
miasta, a teraz senatora Andrault; że wreszcie jen. Piłsudzki 
swego zasłużonego ajenta, który go skompromitował wykrywszy 
przez swoję niezręczność tajemnicę oberpolicmajstra, tj. branie 
pieniędzy od osób niewinnie aresztowanych za ich uwolnienie, 
lub tćż że sam brał w jego imieniu, posyła gdzieś na wygnanie. 
Mnóstwo jak zawsze krąży pogłosek, które trudno sprawdzić 
dla tajemnicy jaką się okrywają figury rządzące. Wiele jed.,ak 
z nich ma za sobą wielkie prawdopodobieństwo i pogłoski takie 
często się sprawdzały; dla tego to powinny’ być donoszone je
dnak z zastrzeżeniem, iż są pogłoskami nie pewnemi, d a odró
żnienia ich od wiadomości i faktów pewnych i za takie poda
wanych.

Kobiety aresztowane najniesprawiedliwićj, jeszcze siedzą 
w więzieniu i jeszcze doznają brutalskiego obejścia się ze strony 
policyi. Pochodzą one z różnych klas ludności pod względem 
majątkowym, wszystkie jednak wykształceniem należą do dy- 
styngowańszćj klasy społeczeństwa. Policya ogłoszeniem, że 
należą do niższych warstw, sądziła, że zmniejszy ohydę, jaka na 
nią spadła przez te aresztowania kobiet w kościołach. Myli się; 
aresztowanie niewinne kobiety i pastwienie się nad nią, czy ona 
jest szwaczką czy hrabiną, jednakowo jest brzydkie i ohydne. 
Prócz dawnićj wymienionych trzymane są w więzieniu, porwane 
15 maja z kościoła na Lesznie: pp. Czaję wićz Anna lat 15: 
Rutkowska Zofia lat 16; Rutkowska Matylda lat 17; Roszyń- 
ska Mar/anna lat 20; Szawarska Joanna lat 30; Hanke Emi
lia lat 16; MiLbędska Aleksandra lat 17; Bugajska Maryanna 
lat 16; Drzewiecka Franciszka lat 18; Piotrowicz Leokadya 
lat 18; Compioni Bronisława lat 18. Dawnićj zaaresztowane: 
pp. Nowacka Joanna lat 28; Gajewska Helena l it 16; Mężyfi- 
ska Marya lat 19; Stolarska Marya, Kozłowska Karolina gu
wernantka jeszcze są w więzieniu trzymane. Do Syberyi wy
wieziony litograf Fleck. Zeszłego tygodnia podobno do Ufy wy 
wieźli Apolana Korzeniowskiego poetę, żona pojechała za nim;; 
dzisiaj zaś wywieźli Tomasza Winnickiego urzędnika poczto
wego do Tambowa i Jana Wernickiego do Jarosławia;" oby
dwóch zupełnie niewinnych, ale denuncyowanych przez tego 
ajenta, któremu płacił Piłsudzki; więc, jak mówią, posłanych 
dla tego, żeby wykazać, iż ajenci biorą pieniądze nie napróżno.

Dzienniki doniosły o pogrzebie d. 4 kwietnia r. b. w Wil
nie, Aleksandra Dalewskiego. Pogrzeb był bardzo liczny i wspa
niały. Aleksander Dalewski i brat jego byli naczelnikami pe
wnego porozumienia się młodzieży litewskićj, aby bronić na
rodowości od najazdu moskiewszczyzny, od wynarodowienia. 
Starał się tym związkiem podnieść narodowość, kształcić ją. 
W 1848 i 1849 r. wśród ruchu w całćj Europie, silnićj działać 
zaczął. Takiż sam związek i z podobnemi celami był i w War
szawie. Rząd rosyjski pochwytał członków obu związków 
w 1849 r. i tysiące osób uległo prześladowaniu. Po długich 
śledztwach Dalewscy posłani do kopalni syberyjskich w Ner- 
czyńsku, a po ośmioletnim pobycie w kopalniach powócili do 
kraju. Zmarły Aleksander pracował przy kolei żelaznćj, miał 
to być człowiek silnćj woli i niepospolitćj energii. Zachowanie 
się jego tak w związku a potćm godne występowanie w komisyi 
śledczćj, miało być tak piękne i dzielne, jak i całe jego życie. 
Wilnianie pomni cierpień i zasług zmarłego, powszechnym 
smutkiem i licznćm zebraniem, złożyli cześć jego pamięci, na 
którą najzupełnićj zasłużył.

AUSTRYA.
Lwów, 22 maja. Co roku przez cały tydzień od 15 do 22 

maja przy figurze św. Jana Nepomucena śpiewają u nas pieśni 
kościelne. Tego roku, wczoraj i przedwczoraj śpiewano także 
pieśń „Boże Ojcze“, którą rząd austryacki zabrania. Przed
wczoraj policya rozpędziła śpiewających, którzj' schronili się 
do kościoła św. Mikołaja, gdzie spokojnie przerwanej pieśni do
kończyli. Wczoraj policya poraniła kilku śpiewających; je
dnego podobno na śmierć. Mnogie patrole zbrojne ciągnęły 
przez ulice do późnćj nocy. Miasto zachowało się spokojnie.

Peszt, 21 maja. Dziś z rana pomiędzy 6 a 7 godziną odbyły się 
przetrząsania mieszkań Szatmarego dyrektora narodowego ma- 
neżu, Vidacza fabrykanta, Ganoczegó adwokata. Do każdego 
z tych panów udały się równocześnie 3 komisve, każda złożona 
z komisarza policji, urzędnika miejskiego i ajenta policyjnego. 
Upatrują w tćm związek z Towarzystwem wspierania honwe- 
dów, założonćm roku zeszłego, którego skarbnikiem był Vidacz, 
a sekretarzem Ganoczy. Szukano dokumentów tyczących się 
tego stowarzyszenia, które jak wiadomo jedynie wspieranie 
wielu tysięcy kalek miało na celu, a które od kilku miesięcy 
rząd rozwiązał. Zdaje się iż niczego kompromitującego nie 
znaleziono.

— We wszystkich sprawozdaniach jakie w tych dniach

z urzędowych sfer otrzymujemy, szczególnićj zajmują się kwe 
styą węgierską. Wyszukują na wszystkie strony środków d 
załatwienia istniejących nieporozumień ; ze wszystkich jeditó 
usiłowań robionych w Wiedniu przekonywamy się, że sameg 
jądra węgierskićj kwestyi nie poznano, lub tćż z umysłu pozn 
nie chcą. Jednym z najgłówniejszych błędów w pojmowani^ 
położenia rzeczy ze strony organów rządowych, jest bezwątpie! 
nia to przekonanie, iż spór da się załatwić zaspokojeniem tyc; 
lub owych żądań. Wiele rozpowiadają nam o konferencyact 
jakie w ostatnich czasach miały mieć miejsce z hrabiami Apn. 
nyj, Barkoczy, Esterhazy i t, d. Pesti Hirnok jak równid 
inne dzienniki, pozostające w bliskich stosunkach ze starto 
konserwatywnćm stronnictwem, zdają się upatrywać w tét 
symptomata tworzenia się pośredniego stronnictwa; wszystb 
to jednak są mrzonki; gdyby nawet w rzeczy samćj lir. Aponji 
i jego przyjaciele dali się ująć, gdyby rzeczywiście znalazły si; 
podstawy do utworzenia podobnego stronnictwa, w stanie rze! 
czy nic się nie zmieni. Sam nawet Deak nie potrafiłby jakićj 
kolwiek zmiany wprowadzić, ..eżeli negocyacyom zadowolnienit 
życzeń powszechnych, za tło służyć nie będzie. Przy rozwiąza; 
niu tćj kwestyi nie chodzi o kilka osób choćby tćż największej 
wpływu używających, nie chodzi wcale o to lub owe stronnictw 
ale potrzeba zadosyć uczynienia całemu ludowi, a do tego pół
środki nie wystarczą. Żądania Węgier są słuszne, naród nij 
trzyma się uporczywie i bezmyślnie jakichsiś uwidzianych prtj 
tensyi, i przy szczerych i gorących życzeniach, potrafiono by si 
może porozumieć. Wielu tu sądzi, że związek z monarchią as 
stryacką jest niezbędnym, chcą jednakże ażeby ten związe 
opierał się na stałych, rozumnych i zgodnych z starą węgiersk 
konstytucją podstawach, a nie żeby zależał od woli i widzimisi 
p. Schmerlinga. Taki jest węzeł kwestyi; przedewszystkićmje 
dnak potrzeba porzucić niedorzeczną teoryą obalenia węgiet 
skićj konstytucyi, konstyl ucyą tę za prawo zasadnicze uznat 
zwołać sejm i z nim razem o dalszych losach narodu radzii 
Wszelkie inne manewry na nic się nie przydadzą. Organ 
wszakże mmisterskie czepiając się jak tonący brzytwy i korzy 
stając z oświadczenia uniwersytetu saskiego narodu, chcącej 
posłów do reichsrathu wysłać, fakt ten niesłychanie podnoszą 
zapominając, że sami siedmiogrodzcy Sasi nie są kompetentni i 
rozstrzygnięcia tćj kwestyi, o którćj sejm jedynie stanowić możt 
Gdyby zaś sejm zwołano i zebrano, to bezwątpienia znaczi 
bardzo większość przeciw wymaganiom rządu się oświadczy 
Jeżeli potćm rząd rozpisze bezpośrednie wybory, ewentualno!! 
o którćj Donau Ztg. dziś jeszcze jako o prawdopodobnćj wspoj 
mina, wtedy dopiero postanowienie Sasów jakiegoś nabiera 
znaczenia, wiele jednak wody w Dunaju upłynie nim to nastąp

ERAACYA.
Faryi, 21 maja. Monitor rządowy ogłosił wczoraj artj 

kuł mający na celu usprawiedliwienie pełnomocników’ francusl 
kich w Meksyku. Aby dowieść, że postąpili sobie jak byli po 
winni i w myśl zawartych układów, że zaś niesłu zność.jestp 
stronie Anglików i Hiszpanów, przytacza Monitor na popar 
cie swego zdania ustęp traktatu londyńskiego, dalćj niektóit 
paragrafy teg ż traktatu i instrukeye dane przez rząd fran
cuski admirałowi Jurien de La ravière, które gabinetom hmj 
djńskiemu i madryckiemu równocześnie przesłano. Ale przy
toczone dokumenty bynajmniej nie są tego rodzaju, aby z nic 
wyrozumować i uzasadnić na nich można prawo dla gabinet 
francuskiego stanowienia samowolnie o formie rządu w Meksj 
ku. Wynika z nich wprawdzie, że rząd francuski, przewidują 
możebność powstania w Meksyku wywołanego przez przybycii 
wojsk europejskich, polecił swoim pełnomocnikom, aby nij 
zniechęcali takowych rokoszów, dawali im owszem moralni 
podporę, gdyby one miały istotny charakter narodowy i «I 
rzeczywisty i gdyby na ich czele stali ludzie, którzyby mog< 
być poniekąd rękojmią, że pod ich wpływem i rządem cudzd 
ziemcy mieć będą w Meksyku bespieczeństwo osoby i majątki 
Ale żadne tego rodzaju powstanie dotychczas w Meksyku ni 
wybuchło samo przez się, owszem Meksykanie łączą się wszp 
scy w jedno stronnictwo przeciw najeźdźcom, zdaje się więc i 
pełnomocnicy francuscy chcą je gwałtem i sztucznie wywoła 
w celu wyraźnym i naprzód obmyślanym, zaprowadzenia rządt 
monarchicznego. Wszakże traktat londyński wyraźnie żaka 
zuje kontraktującym mocarstwom wywieranie jakiegobąi 
wpływu, któryby mógł gwałcić prawo narodu meksykańskiej? 
do wolnego wyboru formy’ rządu ; wstęp zaś do owego traktat 
oznacza niedwuznacznie jako jedyny cel wspólnćj wyprawy uzj' 
skanie od istniejącego teraz rządu meksykańskiego zadośćuczy
nienia, do którego zawierające związek mocarstwa rościły soft 
pretensyą. Dzienniki liberalne Presse i Siècle potępiaj! 
dzisiaj logikę Monitora i postępowanie pełnomocników frat 
cuskich w śmiałych wyrazach, będąc pod tym względem wi# 
nymi tiómaczami opinii publicznćj, która jest w wysokim sto 
pniu zaniepokojoną i oburzoną i pojąć niemoże przyczyny i cel 
zaślepienia cesarza Napoleona, który, jak to zwykle bywa u ludz 
tćm bardzićj się przy swojćm szczególnćm marzeniu o meksj 
kańsko-niemieckićj monarchii upiera, im większy wszędzie op- 
znajduje. Spodziewają się w kołach dyplomatycznych lal 
dzień okólnika ministra Thouvenela do wszystkich repreze£ 
tantów rządu francuskiego zagranicą, w którym wyjaśnionebęj 
dążności i zamiary rządu cesarskiego co do Meksyku jako t 
występowanie pełnomocników francuskich podczas narad w Ot 
żaba. Zresztą odzywają się także niektóre osoby urzędu* 
z tćm zdaniem, że skoro Francuzi zajmą miasto Mehiko i taki? 
sposobem zabespieczą swój honor wojskowy, to niewątplW 
wrócą napowrót. W Anglii jest co do postępowania rząd- 
francuskiego to samo zdame co i we Francyi i cieszą się Pj 
Wszechnic, że gabinet angielski nie wmięszał się do tćj baflk 
niepociesznćj sprawy. Wszakże z większych dzienników 
zwał się dotychczas tylko Mor ni ng Post potępiając zaini^ 
i politykę gabinetu paryskiego, inne milczą jeszcze, oczekuj! 
zapewne na dokumenty urzędowe, które lord Palmerseou oU 
Cał niebawem izbom podać.

— Wiadomości, które odbieramy z Ameryki, donoszą oc 
raz nowych korzyściach odniesionych przez stany północij 
Po zajęciu miasta Williamsburga ścigał jenerał Mac Ciek*'



konfederatów południowych aż do rzeki Chickohoming- z dru
giej strony wysadził jenerał Franklin 20,000 ludzi pod West- 
point nad rzeką Jork i wszedł zaraz w związek z wojskiem Mac 
Cleilana. Richmond, stolica Wirginii i siedlisko kongresu po
łudniowego jest tak dalece zagrożoną przez wojska północne, 
że członkowie kongresu już się prawie wszyscy rozjechali. 
W krotce także miasto Norfolk, główny arsenał morski stanów 
południowych, dostanie się w ręce unionistów. Z drugićj strony 
w dolinie rzeki Mississipi cofają się także wojska południowe 
coraz dalćj w głąb kraju, paląc wszystkie zasoby żywności i ba
wełny. Już tutaj miasto Baton Rouge, stolica Luiziany, jest 
w mocy wojska północnego, a miasto Memfis będzie mu się lada 
dzień musiało poddać. O zdobyciu Nowego Orleanu dowiadu
jemy się, że nastąpiło dopiero po sześciodniowóm bombardowa
niu warowni, które bronią przystępu do tego miasta. O usiło
waniach posła francuskiego, barona Mercier, nic dzienniki ame
rykańskie nie donoszą; jest jednak rzeczą pewną, że zajmuje 
się nader czynnie przyprowadzeniem do skutku pokoju między 
stronami wojującemi. Podług ostatnich wiadomości znajdował 
się w Jorktown w głównćj kwaterze jenerała Mac Cleilana, 
a poseł angielski lord Lyons odebrał podobno mstrukeye od 
rządu swego żeby działał w porozumieniu z posłem francuskim.

WŁOCHY.
Turyn, 23 maja. Dziś powrócił król Wiktór Emanuel 

z Neapolu dotąd.
— W Brescyi i Bergamo nie zakłócono powtórnie spokoju 

a w całym kraju panuje wielkie zadowolenie z energicznego po
stępowania rządu. Perseyeranza z dnia 20 b. m. donosi, że 
w skutek rozporządzenia ministeryalnego wielu z emigrantów 
weneckich opuściło Brescyą. Tlirr, który dnia 22 b. in. z Nea
polu do Turynu przybył, wyjechał niezwłocznie do Trescorre 
do Garibaldego. Exdyktator przesłał dziennikowi medyolań- 
skiemu Pungolo pismo łagodzące, które brzmi wedle tele
gramu nadesłanego tu wczoraj mniój więcśj w tych słowach: 
„Niektóre osoby fałszywie tłomaczyły protestacyą moję, ogło
szoną wDiritto. Ponieważ sam żołnierzem włoskim jestem 
nie mogło przeto być moim zamiarem obrażać armii włoskićj’ 
będącćj chwałą i nadzieją narodu. Co napisałem, miało tylko 
znaczyć, że żołnierze jedynie przeciwko nieprzyjaciołom ojczy
zny i króla walczyć powinni, a nie kaleczyć lub zabijać bez
bronnych oby wateli. Gdyby dowódzca w Brescyi mógłby bvł usłu
chać swego serca, niebylibyśmy mieli ofiar w szeregach wielko
dusznego naiodu. Miejsce nasze jest na kresach naszego 
Kraju i na polach bitwy, a nie gdzieindzićj.“

Italie donosi zNeapolu, że dowódzca załogi francusk
iej w Rzymie wydał rozkaz, wedle którego operacye przeciwko 
bandytomj wspólnie przez wojsko francuskie i włoskie wykony
wane być mają.

Lord Palmerston kazał za pośrednictwem angielskiego 
konsula w Neapolu podziękować Towarzystwu cirrolo popolare 
w Kapui za przesiany mu adres i wypowiedzieć, że zawsze ży
wy udział bierze w pomyślności narodu włoskiego.

— Do 17 b. m. przybyło do Rzymu podług Union 2 pa- 
tryarchów, 33 arcybiskupów i 66 biskupów, pomiędzy temi 
dwóch polskich razem 101 prałatów.

WŁOCHY.
— Dzienniki genueńskie podają różne szczegóły o wiado- 

mćm najściu i zrabowaniu domu bankierskiego Parodi, tudzież 
o schwytaniu zbrodniarzy. Pierwszą skazówką do schwytania 
ich była chustka do nosa. Zbrodniarzom zabrakło powrozów 
do wiązania osób w kantorze bankierskim przytrzymanych i pil
nowanych. Jeden z nich związał zatćmjęce pisarzowi kantoru 
chustką swoją, na którćj wyszyte były głoski: C. P. Czynna 
polieya doszła po tym wątku do kłębka. Rozesłano wszędzie 
telegrafem polecenie dochodzenia, czy akta policyjne miast 
znaczniejszych nie wskażą śladu jakiego zuchwałego' łotra, do 
któregoby się te głoski odnosiły. Dano znać, że w Bononiihiył 
niejaki Ccneri Piętro i nadesłano jego rysopis. Rysopis ten zga
dzał się z zeznaniami pisarza związanego ową chustką. Szło 
teraz o odszukanie Cenerego. Śledzono go w Genui, czatowano

Dziś o godzinie 2 '/2 z południa zakoń
czył życie doczesne po ciężkićj chorobie 
śp. Julian Zygmnot Wolański, dziedzic Pa
kości, o czćm donosi krewnym i przyjacio
łom w smutku pogrążona

(1616) żona i dzieci.

Obwieszczenie. [1613J
Podczas tegorocznego targu na wełnę w 

dniach 11 i 12 czerwca r. b. przeważanie wełny 
uskuteczni się nietylko w starćj wadze naRyn- 

lecz i w trzech natenczas urządzonych wa-
8&ch;

1. za chlebownią przy ulicy Fryderykowskićj,
2. przy ulicy Wielkich Garbar,
S. przy placu bramy Wronieckićj.

{józnań, dnia 21 maja 1762, M a g i s t r a t.
Obwieszczenie.

Przy publicznćj sprzedaży fantów z tutej- 
szego lombardu miejskiego w swoim czasie nie 
Wykupionych, okazała się w dniach 29 i 30 m. 
z;11 marca r. h. przewyżka dla niektórych za
bawowych dłużników. Właścicieli rewersów 
na zastawy pod nrem nro.
'«2 7250 7258 7265 7355 7365 7381 7462 7469 7571 

7622 7654 7689 7722 7753 7758 7789 7925 7953
'967 8040 8083 8104 8152 8331 8374 8437 8496 8607
H 8727 8739 8809 8829 8844 8891 S955 9033 9055
aj™ 9080 9106 9108 9148 9181 9227 9403 9417 9418
Z7 9?2ó 9583 9633 9639 9679 9718 9831 9855 9868
m!6 9895 9928 10006 10019 10110 10256 10267 10357
OSU J0426 10496 10524 10634 10655 10739 10759 

“«14 10892 10933 11062 11120 11187 11227 11236

1177A 11456 11489 11552 11660 1169011770 11818 11935 11991 12091 
wzywamy niniejszćm, aby w przeciągu 6 tygo
dni, najpóźnićj zaś do Igo lipca r. b. zgłosili 
się do tutejszćj miejskićj kasy lombardowćj i 
odebrali za oddaniem rewersu za zastawy i za 
kwitem przewyżkę pozostającą po potrąceniu 
otrzymanćj pożyczki prowizyi aż do czasu 
sprzedaży fantu i kosztów, w przeciwnym ra
zie wpłynie przewyżka ta stósownie do prze
pisów do miejskićj kasy ubogich, a rewers za
stawy wraz z prawem dłużnika zastawnego 
upadnie. Poznań, dnia 15 maja 1862.
______________Magistrat._________ ! 1589]

"Sprzedaż konieczna. [ 1588J
Król, sąd powiatowy w Poznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 5 maja 1862.
Nieruchomość do cukiernika Teofila Hundt 

w Poznaniu należąca, w Głuszynie pod nrem 22 
położona, wraz z młynem wodnym i z nierucho
mością do nićj należącą, pod nrem 11 w Bab
kach położoną, z rolą, łąkami i ogrodami i z bu
dynkami mieszkalnymi, oszacowana na 19 375 
tal. 2 sgr. 11 fen. wedle taksy mogącćj być 
przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym w re- 
gistraturze, ma być dn. 10 grudnia 1862 przed 
i po południu w miejscu zwykłćm posiedzeń są
dowych sprzedana.

Wierzyciele, którzy mając pretensją realną 
z księgi hipoteeznćj nie wynikają-ą, z ceny ku
pna zaspokojonymi być chcą, do akt zgłosić się 
winni.

na stacyach kolei żelaznój, a wreszcie wysłano statki patowe 
w pogoń za wszystkiemi statkami, które świeżo odpłynęły z Ge
nui. Rzeczywiście szoner „Amor di Patria“, remorkowany pa
rowcem „l tibmo“ wypłynął już z portu. Dognał go parowiec 
wysłany w pogoń „Montebello“ między Nervi i la Foce. „Amor 
di Patria miał paszporty do portów czarnomorskich. Na po
kładzie jego znalazł się człowiek z opisu do Cenerego podobnv 
i który się nie mógł należycie wylegitymować. „Montebello“ 
zabrał całą osadę statku wraz z kapitanem Tarobotti z Le, ici. 
Jeneralny dyrektor departamentu spraw policyjnych w mini
sterstwie spraw wewnętrznych, p. Fontana, sam przybył z Tu- 
lynu dla zbadania tćj kradzieży i sam przesłuchiwał areszto
wanych. Na przytrzymanym statku była cała ich szajka. Je
den z nich przed aresztowaniem wrzucił do morza paczkę bile
tów bankowych z 50 sztuk, każda na 1000 lirów. Woda po
chwyciła tę paczkę, lecz wyrzuciła ją na brzeg pod St. Nazario, 
gdzie ją znaleziono. Wszyscy uczestnicy tego wielkiego na
padu są już w ręku sprawiedliwości, co świadczy o dobrćj orga- 
mzacyi policji włoskićj.

Perugia, 16 maja. Dowódzców band Girolami i Centrillo 
wydała dziś trancuska władza wojskowa na granicy władzom 
włoskim, które ich w więzieniu w Terni osadzili.

TURCYA.
Óstar, 21 maja. Derwisz pasza w Duży poraził Czarno- 

górców i powstańców i o znaczne straty przyprawił. Wąwóz 
Duży podobno dla Turków otwarty. Wojewoda Jovan Bace
wicz z Banianpoległ.

Skadar, 23 maja. Dwa napady Luki Wukałowicza na 
okopy Zubackie Turcy odparli z wielką stratą powstańców. Po
dobnież (.zarnogórcy ponieśli wielkie straty przy szturmie przy
puszczonym bez skutku do twierdzy Niksicza. Dnia 19 maja 
Hassau pasza przekroczył kresy, w 7 batalionów piechoty 
i 400) nieregularnych wziął sioło Beralii, poraził i ścigał Czar- 
nogórców. Cały powiat Wasojewiczów znajduje się w reku 
wojsk tureckich, których dziś 14 batalionów' i 3000 nieregular
nych od&pucza wkracza do Czarnogóry. Oczekują bitwv walnej.

Serbski Białogród, 23 maja. Żołnierze tureccy gwałtem 
p0 -i sei'frski0j dwóch zbrodniarzy. Wiadomo, że 

w Białogrodzie są dwie władze, jedna turecka dla władzy 
i dzielnicy tureckićj, druga narodowa serbska dla śamegoż mia
sta. Serbskiego żandarma przy tćj okoliczności ciężko raniono. 
Władzom serbskim udało się uśmierzyć ogromne wzburzenie
stąd powstałe pomiędzy ludnością serbską.

~ j-4 maja. Pasza turecki dowodzący w twierdzy nie 
chce dać zadośćuczynienia za wczorajszą napaść wykonaną 
przez żołnierzy tureckich. Rząd serbski w skutek tego posta
nowił na przyszłość nie wydawać zbrodniarzy tureckich wła
dzom tureckim, ale'sam ich ukarze. Odtąd zatćm każdy Turek 
który na ziemi serbskićj popełni zbrodnią, wedle serbskich praw 
ma być sądzony i karany.

Z Dubrownika, 23 maja, donoszą do Wanderera, że 
Derwisz pasza w walce u Duży dnia 17 maja poniósł wielkie 
straty.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
26.maja- Wczo?y 0(11,yła się przechadzka wspólna tutej- 

S?ioTowarzystwa d° Kobylopola, majętności p. My-
Towarzystwa, z muzyką pod kierowńi- 

Tamv f-."alentego Nikliskiego nastąpi! po godzinie 1 z południa z 
n,uuyj.?i ?ro“? zel!ran? ,w Koliyiempolu tak członków, jak ich fa- 

P\?D.aci<-d zabawiało si rozmaitemi grami towarzyskiemi.
nwi „ °i "< by a 'S,? w naJ"Nkszym porządku. Powrócono do miasta 
OKofo godziny 10 wieczorem.
T.n^AD»nia?2 maja.przed wy<lzii łem kryminalnym tutejszego sądu 
powiatowego toczyło się ustne postępowanie przeciw u Napoleonowi Ka- mieńskiemu jako drukarzowi i nalładzcy.Pieśni rfligiTno n arodo-

B°Że C0Ś Polsk«> Matko Chrystusa, Z tej naszej nędzą ścieśmonćj ziemi itd. Prokuratorya kró- 
twierdzi że te pieśni mogą poduszczyć mieszkańców państwa 

w?aJemPeJ nienawiści i pogardy i zakłócić spokój publi- 
ciw § 100 kodeksu karnego. Ohżałowany’ wykraczaJ$ Przec^v s »uumu Karnego. uozaiowany

temu zaprzeczył, dowodząc że te pieśni powstały w skutek stosunków

Obwieszczenie. 1507]
Chabsko folwark, do Władysława Pągow- 

skiego należący, oszacowany sądownie na 
39,983 tal. 10 sgr. wedle taksy mogącćj być 
przejrzanćj wraz z wykazem hypotecznym i wa
runkami w registraturze, ma być

dnia 12 wrześria 1862
przed południem o godzinie 11 w miejscu po
siedzeń zwykłych sądowych sprzedany.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi re- 
alnćj, z księgi hipoteeznćj się nie wykazującćj 
zaspokojenia z sumy kupna szukają, niechaj 
się z pretensyą swoją w sądzie podpisanym 
zgłoszą.

Moryc (Max) Halle zapozywa się niniej- 
szćm publicznie.

Trzemeszno, dnia 11 lutego 1862.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział pierwszy.

Sprzedaż konieczna. [1615] 
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu. 

Wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 30 kwietnia 1862. 

Nieruchomość do Gottfrieda Maech- 
lera należąca, pod No. 4 w Rabowicach poło
żona, oszacowana na 6250 tal. 17 sgr. 6 fen. 
wedle taksy, mogącćj być przejrzaną wraz z 
wykazem hypotecznym w registraturze ma być 
dnia 4 grudnia 1862 przed południem o godzi
nie 11 w miejscu zwykłćm posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

odrębnych Królestwa. Polskiego, i do 'części 'Polski pod berłem pru 
skiem stosować się nie mogą. Sąd uwolnił obżałowanego; pieśni wy
dać rozkazał, uważając za obojętną że je ułożono pierwotnie dla Kró
lestwa ; znajdują się w nich skargi o ucisk itp., a choć ztąd się obja
wia nientontentowanie z rządu, nie są tego rodzaju iżby wzniecały 
nienawiść i pogardę wzajemną mieszkańców państwa pruskiego, zatem 
me wykraczają przeciw 8 100 kodeksu karnego.
aaIoMa- v okecnio w Poznańskiem znany zaszczytnie w literaturze 
polski^ historykom p. Henryk Schmitt ze Lwowa.

“a4a- ^a dV’u '? *'■ b' nauczyciele elementarni
pawiatu średzkiego zgromadzą się do Kostrzyna w celu spisania pety- 
cyi i pizesłania takowej zgromadzonym izbom, aby przyspieszono wy-
2rnrJ?°“8tytUT zaP«redzianpg° («-‘.24 i 26) 1) prawa szkolnego;
; iJJP08*4*”1“) 3) prawa o emeryturze nauczyc.eli, ich wdów

powiaty w Poznańskiem poszły za powiatami 
tvikn *kd • śred. kim, i w celu powyższym zgromadzenia odbyły; bo 
tylko żądanie ogółu może skuteczny wpływ wywrzeć i dla nas błogie, 
a^.oddawna z tak wielkiem upragnieniem wyczekiwane skutki, sprowa-

Chojna pfd Gołąb etą, 17 maja. Nauczyciel tutejszy Polak, starając 
się o wsparcie rządowe, zgłosił się do mnie piśmiennie w niemieckim 
języku o rekomendacyą. Na co uczyniłem odręczną uwagę, aby jako 
Polak, do polskiego księdza popolsku napisał. Król, rejeneya Itydgc- 
ska zwróciła mi to podanie, także z odręczną uwagą, abym jako7 w-. 
Święcony w r. 1857, po niemiecku wystawił dla nauczyciela świadectwo, 
Wystawiłem takowe w polskim języku, przytaczając na obronę swoje 
traktat wiedeński i słowa ś. p. zmarłego króla pruskiego, gwarantują
ce nam uyroczyście naszę narodowość i równouprawnienie języka, 
i , j1; Y B7d8<>szczy zupełnie ignorując ten traktat i wolą kró
lewską, odwołała się na regulamin z 14 kwietnia F32 r. Otóż odwo
łując się na owo nieumieszczone w Zbiorze praw regulativum i na to ta 
Jestem pasterzem w niemieckiej parafii, nakazała mi pod karą 10 tai. 
złożyć w przeciągu 8 dni przyrzeczenie w niemieckim języku, iż na 
przyszłość zawsze po niemiecku do władz pisywać i z nauczycielami 
czynność po niemiecku odbywać będę. Zdumiałem, i mimowolnie tknęia 
mnie obawa, aby czasem król, rejeneya bydgoska nie zażądała odemnie 
przyrzeczenia, że już wcale nie będę ani mów ł ani pisał po polsku, 
tylko po niemiecku, nasunęły się mue obawy, ile że burmistrza w Go- 
ianczy, protestanta, do kontrolowania księdza katolickiego tamże we
zwała, czy też co dwa tygodnie w niemieckim*języku odprawia nabo
żeństwo, i tylko pod tym warunkiem na wypłacenie księdzu należy- 
tości zezwoliła. Przyrzeczenia żądanego odemnie nie złożyłem. Są
dziłem bowiem że król, rejeneya bydgoska odłoży ad acta, ten do
wód niepraktykowanego nigdzie jeszcze przez nikogo żądania. Lecz 
i «i61-' ,w Kyigoszczy okazała się ściśle konsekwentną dając nowy 
dowód, jak nie cierpi zwłoki w potjobnycb przypadkach, doniosła mi 
iż zagrożone mi 10 tal. ściągnęła przez zakład pocziowy pod dniem 
b lutego r. b. Zakładu tego poczcie nie zwróciłem: król, tedy rejen
eya bydgoska nakazała radzcy ziemskiemu w Wągrówcu, aby owe 10 
tal. wraz z kossitami niebawem ściągnął, zagrażając nową karą 15 tai. 
jeżeli do 20 lutego nie złożę żadnego przyrzeczenia. Niemając niestety 
Bi* ? stracenia, a wiele bardzo do odpłacania pod dniem 24 lutego 
złożyłem, grzywnami na mnie wymuszone przyrzeczenie: „iż jako 
przymuszony bę ę korespondował z władzami po niemiecku, w nadziei, 
iż tym moim krokiem spowoduję król, rejencyą do zwolnienia mnie 
z zagrożonej kary. Ale król, rejeneya nie przyjęła spóźnionego podda- 
nią się mego i na dniu 12 t. m. sprzedano mi szafę od książek w ce
nie 12 tal. którą kupił pan F. z Potulina. Te słów kilka, dręczony 
wyrzutami sumienia, złożyć uważałem sobie za obowiązek. Sąsiedzi 
moi. ks. M. w Gołanczy i ks. L. w Jaktorowie, daleko więcój straty 
poniesl1, bo pierwszy już do 100 tal. a drugi przeszło 30.

całćm Księstwie naszem znaczna pewnie już suma ztąd urosła, 
me od rzeczyby może było, gdybyśmy poprosili którego z szanownych 
posłów naszych, aby przy nadarzonej okoliczności zapytał się unrzei- 

C?t z® też z temi Pie“ietizmi dzieje, czyby czasem niemożna z nich 
reparacyach Pod“P?dUch « biednych kościołów. Na

h,rZ^kb»d c4°ćby naszego tu w Chojnie. Wioszczyna nasza, zamieszka 
ła przez samych Niemców, w większej części przez niemieckich katoli
ków, któr m co do usposobienia katolickiego nic zarzucić nie można, 
owszem pochwalić należy ich przywiązanie do kościoła i księdza, boć 
na wyborach w Cz. oni głwme przyczynili się żeśmy 4 wyborców zy
skali, bez nich me bylibyśmy przeprowadzili ani jednego, ta wioszczyna
7 TPJSCem CZę8tyc? ni< SZCZSŚĆ 1 fo^-niaitych przypadków.
Z chorób bardzo często nawiedza ńas owa nieszczęśliwa ośpicami zwa
na Najwięcej jednak przysparza nam biedy nieszczęśliwe pijaństwo 
Kilka gospodarstw już upadło, a jeszcze kilka wskutek tego straszne
go upadnie nałogu. \\ miesiącu kwietniu r. b. dwa mieliśmy nieszczę
śliwe przypadki śmierci, przy pierwszym było podejrzenie że nastąpił 
w skutek pobicia, lecz obdukeya fizyka powiatowego przypisała go pi- 
janstwu, przy drugim matka zawiniła, że zostawiwszy dziecko w izbie 
nie wygasiła ognia, spaliło się. Dnie 16 t. m. utonął starzec przy ło
wieniu ryb w dole, gdzie tylko przypuścić można, iż zalał się w sku
tek kurczów lub też w skutek zbytecznego rozgrzania się wódką. Ma
ło po sobie zostawił współczucia, gdyby nie wzgląd na biedną duszę, 
powiedzielibyśmy, iż nam ubyło zgorszenia, ale i szynkarzowi zysku! 
Oby to przekonanie, że takie zwykle pijacy po sobie zostawiają wspo
mnienie, powstrzymało wszystkich od oddawania się temu nałogowi

—M—M—MW—
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą realną 
z księgi hipoteeznćj me wynikającą, z ceny ku
pna zaspokojonymi być chcą, do akt zgłosić sie 
winni. w

6ło .J.........  ~ ~
Choć wywiozłeś mnie z daleka —
Kaźń cię jednak zawsze czekał —
Śmiało nie podniesiesz brwi —
Bóg się pomści — mojćj krwi! =
Świat szeroki jest i długi....
Pójdę -- zdrowe ręce mam; —
Inne przyjmij sonie sługi —

___ Iżeś p.......— dobrze znam. — [1617 j
Dnia 2 czerwca r. b. odbędzie się w Gnieźnie 

w oberży p. Chrościckićj walne zgromadzenie 
Iow. Naukowćj Pomocy imienia Karóla Mar
cinkowskiego, na które członków w powiecie ko
mitet zaprasza na godz. 11 rano. Na porządku 
dziennym wybór nowego komitetu. [1587

byre cya SpółkUjeltas“ ““
podaje niniejszćm do powszechnćj wiadomości, 
iż pierwsze Walne Zebranie Spółki odbędzie 
się w dniu Ł

• 26.czerwca r. ł>. o 9 godzicie z rana 
w mieście Poznaniu na wielkićj sali Baza- 
rowćj.

Przedmiotami obrad będą:
1. wybór 7 członków Radv nadzorczćj na rok 

jeden (w myśl §§ 177 i 191 kodeksu han
dlowego),

2. zatwierdzenie Ustawy Spółki.
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Okazanie „kwitu tymczasowego11 służyć bę

dzie za legityniacyą wnijścia do sali.
Poznań, dnia 20 maja 1862. [ 1534]
Na nadchodzące żniwa polec rn panom rol

nikom młockarnie własnćj swej kon- 
strukcyi podług zamówienia pasowe lub ko
łowe.

Młockarnia parokonna kołowa lub
pasowa..................................... 160 tal.

Takaż z przyrządem do koniczyny 170 .,
Takaż na trzy konie urządzona . 180 „
Takaż z przyrządem do koniczyny 190 „
Takaż na cztery konie . . . 220 ,,
Takaż z przyrządem do koniczyny 230 „
Pudło do młockarni na 2 konie pa

sowe ...............................................50 tal.
Takież z przyrządem do koniczyny 60 „

„ na 3 konie...............................60 „
„ z przyrządem do koniczyny 70 „
,, na 4 konie :..........................70 „
„ z przyrządem do koniczyny 80 „

Koło pasowe z postumentem . . 10 „
Rzemienie............................................6 „

Pudło do młockarni kołowe:
na parę koni...............................   65 „
z przyrządem do koniczyny . . , 75 „
na 3 konie.......................................... 75 „
z przyrządem do koniczyny ... 85 „
na 4 konie.......................................... 85 „
z przyrządem do koniczyny . . . 95 „
Menaż do sieczkarni śrótownika, 

gniotownika, lub innych machin
• na parę koni włącznie z kręgiem

pasowym i rzemieniem 20' . . 100 „
na trzy konie.......................... , 110 „
na cztery konie...........................150 „

Stare młockarnie przerabiam podług naj

nowszej konstrul cyi, reparuję lub tćż na żą
danie zamieniam obliczając je ile możności jak 
najwyżej.

Doskonałość mych młockarń potwierdzą 
chętnie ci panowie, którzy w roku zeszłym ta
kowe odemnie kupili, a mianowicie:

Pan Cegielski z Wódek p. Wrześnią,
„ baron Knorr z Wielkich Guttów pod 

"Wrześnią,
„ Grabski z Rusiborza pod Środą,
,; Genge z Węgierek pod Wrześnią,
„ Ozdowski z Witkowa,
„ Niklewicz z Marzenina p. Gnieznem itd.
Na zamówienia wykonuję wszelkie gatunki 

machin gospodarczych. Reparatury jako tćż 
roboty tokarskie przy skorój usłudze po umiar
kowanych cenach.

H. Szczepański,
fabryka machin,

[1561] w Wielk. Guttowach p. Wrześnią.
Szanownój publiczności donoszę uniżenie, 

iż kupiwszy w mieście tutejszem w Nowym 
Rynku położoną oberżą pod trzema koronami, 
teraz pod firmą „Christs Hótel“ od pani Lin
dner , takową dla wygody szanownych gości z 
nowa urządziłem, i polec.,jąc się łaskawym 
względom będzie mojóm staraniem wszelkim 
wymagalnościom zadosyć uczynić.

Rogoźno, dnia 19 maja 1862.
[1551! AS, Christ.

220
młodych skopów, z dobrą wełną, zdatnych 
do chowu, stoją w Chwalibogowie pod Wrześnią 
do sprzedania. [16191

sgr. w zapa-ie w Poznaniu u J. 3£cnsr.Ia 
przy ui.cv Wilhelmówsk ćj obok poczty.

13-66,

1 talara nagrody przyobiecuje się w ekspe- 
dycyi Dziennika za oddanie kija oplatanego, 
z krukiewką z jeleniego rogu, który zginął na 
drodze od miasta do Kobylopola. [162OJ

_ W mieście gdzie gimnazyum i sąd się 
znajduje, jest oberża za 5000 tal. do sprzeda
nia, 2000 tal. pozostanie na gruncie. W razie 
życzenia i dzierżawić można. Bliższą wiado
mość na listy frankowane pod Litt.: F.F. poste 
restante, Gniezno. [1591

Nauczycielka Polka, biegła w językach fran
cuskim i niemieckim — przytćm w innych przed
miotach naukowych, szuka umieszczenia. Eks- 
pedycya przyjmuje zgłoszenia. [1569'

«i « £*««**«£.** i
* (jw>»«Iomiciiśc.
* Polak, w wieku średnim, wzorowego 
« .prowadzenia się, dokładnie w obu językach »

wykształcony, rutynowany w Wszelkich pi- >g> 
« śmiennych pracach tak sądowych jak ad- »
* ministracyjnych, oraz i w rozmaitych ko- ¡»
* respondencyach; obeznany w kalkulaturze £ 
« ekonomicznej. zdatny do prowadzenia ra- »

chunków kasowych i prowentu, a nawet i £ 
« kaucyą pieniężną złożyć mogący, poszukuje *
* od św. Jana r. b. w dobrach dominialnych »
* jako rachmistrz i kasyer pomieszczenia. — £
« Korzystający z tój wiadomości Panowie, a » 
3 którzy się w swoich życzeniach nie zawiodą, > 
« raczą swoje zgłoszenia nadesłać franko pod * 
« adresem: Pan M. G. poste restante w Koby * 
11 uie. (1614) |

tersburga, właśc. dóbr Marsko z Jorki, rolnik Has
sa z Klenki, właś. huty żel. FrieskozRośnowskiego 

młyna, porucz Knel) z Syaowa, kapitalista ttonka z
Dobrojewa i doktor Holżmann z Zaniemyśla. 

KEIŁERA HOTEL. Urzędnik Malinowski z Grodzi
ska, ekonom Schmidt z SeiFzina, kup. Dietrich 
z Szamotuł i band. Kłaków z łęgu Gottschimer- 
skiego.

Drelich i płótno na wańtuchy,
Drelich na miechy do zboża i mąki, 
Miechy szyte i bez szwu.

(1537) ‘ ‘ ANTONI SCHMIDT,

Złote i srebrne galony
do cliorągwi i kościelnych urządzeń poleca w wielkim doborze

handel wyrobów szuiiiklerskich, wstążek i towarów białych
Z. Zadka i Sp.,

(1621) ulica Nowa Ao. &.

Regularna komunik, parowcami.
Szczecin-Ryga

(od miasta do miasta)
na parowcach „Herrmann“ i „Tilsit“.

Odjazd w każdą środę, o godzinie 6 z rana.
I. kajut. 16 tal.. II. kajut 12 tal., miejsce na 
pokładzie 8 tal.

Szczecin-Kłajpeda-Tylża
na parowcu „Memel-Packet.“

Odjazd: dnia 5, 15 i 25 każdego miesiąca
o 11 godzinie przed południem.

Kajut, do Kłajpedy 6 tal., Tylży 7 tal.,
miejsce na pokładzie do Kłajpedy 2% tal., do 
Tylży 3% tal.

Piroscliwitzky i Hofriditcr,
(1451) Szczecin i Swinemiinde.

Cr. Suin de Bontemard
aromatyczna

PASTA NA ZĘBY
przewyższa pod wzglę ;ein skuteczności wszel
kie inne podobne środki, oddala wszelki nie- 
przjjemny odór z nst ożyźwia oddech, wzma 
cnia i utwierdza dziąsła, czyści dokładnie 
zęby. Konserwuje szkliwo zębowe, zapobiega 
psuciu się, przeszkadza obruchaniu i wypa
daniu zębów i jest zatćm najlepszym środ
kiem, jaki użyć można do zachowania w do
brym stanie i konserwowana zębów, tćj tak 
ważnćj częś i ludzkićj piękności.

Aromatyc ne to muflo do zębów jest 
zawsze w oryginalnych paczkach po 12 i 6

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dni» 26 maja.

BAZAR. Właściciele dóbr Mierzyński z Bytynia 
i właśc. dóbr Karnkowska z Kamieńca.

HOTEL DU NORD. Właściciele dóbr hr. Kwilecki 
Świdnicy Górnej, Raszewski z Szczepowic, Mosz- 
czeński z Jeziorek i Buchowski z Pomarzanek, 
doktór Buttermilch z Leszna, panna Wolny z Kro
toszyna i pani Leichtentritt z Berlina.

HOTEL PARYSKI. Właściciele dóbr Skórzewski z 
Komorza, Jackowski z Pomarzanowic, Kompf z 
Krzesin, i Komornicki z Raszkowie, panna Bul- 
czyńska z Nietrzanowa, kapelan Binek z Luboui, 
budów. Schütt z Czempina, pocztmistrz Średnicki 
z Wągrowca, dzierż. ¡Moliński z Polażejewa i ka- 
pit. Bukowski z Ruszkowa.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI. Właściciele dóbr Bus
se z żoną z Konina i Rechenberg z żoną z Staj- 
kowa, Benas z żoną s Szczecina, dzierż. Böchtel 
z Nakła, kapitał. Münchenberg' i kupcy Krauze z 
Frankfurtu n. O , Hamp z Quedlinburgu, Hern- 
städt z Waldenburgu, Altmann, Langhausen i 
Schulze z Berlina, Krause z Stuttgartu, Lewy i 
Schlesinger z Wrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właściciele dóbr 
Gościmski z Modlijewa i Sawicki z Rybna, wiaśc. 
dóbr Burchardy z Han, weru, kupcy Löwenthal z 
Frankfurtu n. M. Lichtenegger z Brunświgu, Ben- 
guerel z Luzernu i Maridor z Newszatelu.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Rolnik Gudewill 
z Hammer, admin. Geppert z Bursza, handl. skór 
Wolff z Neus, finan. radzca Stürzner z Berlina, 
kupcy Sello, Weinberg, Asflcus, Apolan, Samuel- 
sohn, Speyer i Gebert z Berlina, Pietschmann z 
Arnstadt, Brinkmann z Głuchowa, Spicker z Mon- 
tjoie, Louis z Ameryki i Senbach z Lipska.

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Brzeski z 
Jabłkowa, obyw. Be radowicz z Wrześni, właśc. 
dóbr. Schwandtke z Woli, pani Niemczewska z 
Targowejgórki i artysta Jacobi z Paryża.

HOTEL BERLIŃSKI. Kupcy Davie z Leszna i Ja
raczem ski z Borku, kapitan ros. Bronowski z Pe-

Wiadomości liónulóne.
Stowarzysienie kupieckie w Poznaniu

Dnia 26 maja.
Zyto: na maj 43’/3 pł. 43’/,, żąd., maj-czer. 43'/,, 

—‘/a PL er.-lip. 43—%j—% pł., lip.-sier., 43% pi, 
sier.-wrz. 43 tal. żąd. Okowita: wyp. 18000 kw. 
beczką a maj 16%, pł. 16”/,, żąd., lip., czci. 16% 
—’/„ pł. lip. 16% pł. 16’/,, żąd., sier. HWa pł. 16%. 
żąd.. wrz. 16%,— ”/’, pł. paź. 16%, pł. 16% tal. żąd.

Berlin, 24 maja,
Pszenica: w miejscu 25 szefli 68—75 tai. plac, 

wedle jakości. Zyto: wyp. 2000 centnarów, w miej
scu 2000 funtów 49%------50’/, pł., ria maj-czer.
49%,—50 - '/, pł., czer.-lip. 49—’/, pł., 49%, żąd., 
sier. wrz, 47%—48 pł. 48% żąd., wrz.-paź i paź.- 
list. 47%—% pł., list.gr. 46%—47 tal. pł. Jęcz
mień: wielki 34—38 tal pł. Owies: wyp. 4200 cen-i 
tuarów, 1200 funtów w miejscu 24—27 pł, na maj- 
czer. i czer.-lip. 24% 25 pł., lip.-sier. 25 pŁ, wr.-
paź. 24%—25 tal. pł. Olej rzepiowy: 100 fontów 
w miejscu bez beczki 13%,, na maj-czer. 13% ’/,—
%,, pł., ćzei.-lip. 13%, pł. 13%, żąd., lip.-sier. 13%, 
pł., wr. paź. 133/« żąd. 13% pł., paź.-list. 13’/3—•/„ 
tal. pł. Okowita: w miejscu 8000/„ Trąb, bez beczki 
17”/,4—% pł-, z beczką na maj.-czer. i czer.-lip 17%„
— %-’/is-P% sier.-wr. 17%—%—% pł., wrz.-paź. 
17’%,,-18-%, pł., paź.-list. 17»/„ 5%,-18-’/n 
tal. pł.

Wrocław, 24 maja,
Na targu: piękna śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 81—83 79 67—731

„ żółta 80—82 77 67—73 g
Zyto 58-59 54 50—521X
Jęczmień 36—39 35 33—34 Ig
Owies 26—29 24 22—23 S1
Groch 54—57 50 44—47 J"

Na giełdzie: Zyto: wyższo ceny, na maj 44’, 
—45 pł., maj-czer. 44’/,, czer.-lip. 44 ’/, pł., lip.- 
sier. 43’/, pl., sier.-wrz. 43% żąd., wrz.-paź. 43 tal. 
pł. Owies: na maj, i maj-czer. 22 tal. pł. Olej 
rzepiowy: mocno się trzymał w cenie, w miejscu 
13%, pł., na maj, maj-czer. i czer.-lip. 13%„ żąd., 
wrz.-paź. 13 pł., 13’/,4 żąd. paź-list. 13%, tal. żąd. 
Okowita: wyższe ceny, w miejscu 16’/, pł., na maj 
i maj-czer. 16’/, pł. czer.-lip. 16%, pł., lip.-sier. 16”/„
— 17 pł.. sier. wrz. i wrz.-paź. 17 % pł., list.-gr. 16% 
tal. pł.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szfl. 16. grn.
„ średniej „ ...............
„ ordynar. „ ...............

Żyta ciężkiego ......................
„ lżejszego „ ...............

Jęczmienia dużego „ ...............
„ małego „ ...............

Owsa . . . „ ...............
Grochu do gotow. „ ...............

„ na paszę „ ......... ..
Rzepiu zimowego „ ...............
Rzepiku zimowego „ ................
Rzepiu latowego „ ...............
Rzepiku latowego „ ...............
Tatarki . . . „ ...............
Perek ... „ ...............
Masła, gam...................................
Koniczyny czerw „ ...............
Koniczyny białej „ ...............
Siana, cent...................................
Słomy, „ .....................................
Oleju, „ .....................................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 24 maja

dnia 26 —

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 24 maja.

I
Papiery pruskie. % dano.

pła
cono.

Pożycz, dobrow........
— rząd. 1859.........
— 50, 52 konw.
— 54, 55,57, 59
— 1856............
— prem. 1855............

Obligi długu skarb...
- — Marchii.............

Listy zast. March......
— Prus Wscb........

— Pomor..

— W. Ks. Pozn. .
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie..............
— gwar. B..............
— Prus Zach.........

— rent. March. ..
— Pomor. ..............
— W. Ks. Pozn...
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie.......
— Saskie................
— Szląskie.............
Papiery lagranlcsne.

Austr. metali...........,
— Pożycz, naród....
— Obligi 250 fl.......

Rosy 5poży. Stiegl....
— 6 —

Rosy, poży. angiel..

4%>
5 :

4','a
4%,
4%,
3%!
3%l
3%'
3% '
3%
4 ‘

3V.I

î I
3%

3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

5 
5 
5
4
5 
5

99% i

120%’

91’/.

92%

98%

100%
107%

100’/,!
100%’

89%
89%
92%
88
97%

100%
104’/,
98%
97’/,

Polsk. obligi skarb.....
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory..........
Lujdory ........'...........
Złota, funt, cel........
Srebra dito____
Saskie bil. kas..........
Niem. bankn.............

— płat, w Lipsku
Austr. bank...............
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

97

88%
98
99%,
99’/,
98

98 -, 
99% 
99’/,

53%,
63’/,
73%
86%,

95%

Akeye kolei żelaznych.
Beriin-Anhalt.............
Berlin-Hamb...............
Berl.-Poczd.-Magd....
Beri. Szczeciń............
WrocŁ-Freib...............

— najnow.............
Brzeg-Niskie..............
Koźlo-Bogumin..........

—pierwot............

Dolno-Szl.-March. . 
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot...........
Półn. Fryd.-Wilh. ... 
Górno-Szl. A. i C ...

— Litt. B.............
Opol-Tarnowic .........
Starogr.-Pozn..............

Akcye bank, i kredyt. 
Beri. Stow, kas..........

pła
cono.

4 82 — Beri. Tow. hand.........
5 — 94%, Gdański bank pryw...

— — 23% Dysk. Udział kom......
4 — 86%, Gota. bank, pryw........
4 93%, Hanow. dito.................

Królew. dito. ...............
— — 113%, Lipsk. Stów, kred......
— 109%,

4593 ,
Magd, bank pryw........

— — Pomor. bank, rycer,..,.
— — 29 21 Pozn. bank prow.........

Prusk. udz- bank.........— — 99’io
z

99’,0
Szląsk. Stów, bank.....

— 76% Akcye przemysłowe.
— — 87% Beri. fab. kol. żel........

4

4%

141

Minerwy Szląskiej......
Concordia........................
Magd, assek. ogn......

4 116’/, — Obligacye z prawem
4 — 190 pierwszeństwa.
4 — 128 Berl.-Anhalt ................
4 — 124 —
4 — — Beri -Hamb....................
4 72 — — II. Em ...............
4 — 5Q%, Berl.-Pocz.-Mag. A......

4% 92 1 — — Litt. C..................
0 92’/, — — Litt D..................
4 97%, Berl.-Szczecin...............
4 — 65%, — H. Em................
5 — Koźlo-Bogumin.............
4 — 62%, — III. Em..............

3% — 150% Dolno-Szl.-Marcb..........
%• 129%,

43%,
— konwen...............
- - HI ser..........

3% 98%, — — IV. ser.........
Półn.-Fryd.-Wilh..........
Górn.-Szl. Litt. A........

4 116%, — — Lit. B. •

°//o
Adano.

pła
cono.

4 — 90 ’
4 — 101
4 — 95
4 — 79%
4 99 —
4 — 98'/,
4 — 76%,
4 — 90
4 93’/, — '
4 — 1 95

4’% __ 120
4 — 93%

5 86 5
5 —. 29%
4 — 108’/,
4 460

4 99%,
4% 100%,
4%
4%

99%
99%

—

4 99
4% 100%, —

— 100%
/ — —

4 95 —
4/ '94%, —

4% — —
4 — 97%
4 — 97%
4 — 95%

4% — 100%
— 99%

3’/, — —

— Lit. D............
— Lit. E............
— Lit. F.........

Starogr.-Pozn.........
— II. Em..........

KURS GIEŁDY W
dnia 24 maja,

Papiery I pieniądze.
Dukaty............................
Frydrycbsdoryi..............
Lujdory...........................
Polskie bil. bank..........
Austr. banknoty...........
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw,

— nofre................
— nowe...............
— Listy Rent...

Szląskie Listy Zast,....
-r- nowe Lit. A
— nowe................
— Lit. B.
— Lit. C.............
— Listy Rent..
— Oblig. pro w...

Polskie Listy Zast
— now. Emis...
— Oblig. skarb, 
obi. cząstk. i 500 zł.

Austr. pożycz, narpd..
Minerwy akcye.....
Szląski bank..........
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląsk. kolei żel. 
Freiburg........................
— now. Emis.........
— obi. z praw, pierw.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu.

0//o
£ą- pła-

dano. cono.

94%’
83%,3%

4%
4

41/ ___ _
WROCŁAWIU.

4
4

3’/,

4
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4
4
4
4
4

4%
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%
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873/,

76%

109’/,

97%,
98’/,

92’%

103%,
97%

99’

99%,

87%

63%

93%

122%

95
100%

dnia 
26 maja 1862.

tai
od
•g fn tal

do
«g

2 21 “3i 2 23
? 17 6 2 18
2 10 2 15
1 25 _ 1 27
1 20 __ 1 21
1 8 9 1 10
1 6 3 1 7
- 28 1 1

1 20 — 1 22
1 17 6 1 18

— —

_ _
1 12 6 1 15

13 __ 14
1 25 — 2 5

— — —

— —
— - —■

—
— _

16 10 __ 16 15
...116 10 — 16 12

Głog.-Żegan...........
Brzeg.-Niskie......
Doln.-Szl.-March..

— z pr. pierw, 
Górno-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B..................
— obi. z pr. pierw.
— ................Lit. E.
— ............... Lit. F.

Opól. Tarnów.. .. 
Koźlo-Bogumin....

— obi. z pr. pierw. 
KURS STÓW. KUP.

dnia 26 
Pozn. List. Zastaw....

— nowe...................
— nowe..................

Pozn. List. Rent........
— akc. bank. prow.
— obi. prow.............
— obligacye pow....
— obi. mel. Obry...
— obligi pow............
— obl.miejsk.II.Em.

Prusk. obi. skrb.........
— poży. skarb....'
— dóbr. poży. ....
— poż. skarb.......

‘a-
°/0 dano.

pła
cono.

72%,

150%,!
i

95

100’/,¡
43%'

83%

48’/,

4 
4 
4 
4

3%
3'%
4

3%
%

4
4%
W POZNANIU, 

u aja-
4

3%
4 
4

— poż. z premią,
Szl. List. Zast..........
Zach. Prusk..............
Polskie........................
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obl.z pr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. kol. żel.
Polskie banknoty..........
Zagraniczne banknoty

5
5
5

4%
4

3%
4

4%,
4%,

5
3%
3%

104'ń
98L

97%! -
98’/,!

101
101
101

89

107

86’

87%

list.gr
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